Przedpłata : 
Na „Dziennik Pomorski* wraz z dodatkami „Rolnik*, „Anioł 
Stróż“, „Ognisko Domowe" i „Dodatkiem niedzielnym“, — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie- 
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.54 zł, — „W. ekspedycji 
kwartalnie 6,60 zł, przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 
niedostarczonych numerów. 


Nowy Prezydent. 


Stoimy wobec nowego faktu. Ten, którego szerszy 
ogół dotąd nie znał, który zasklepił się w ścianach 
swego laboratorjum chemicznego, został wybrany Pre: 
zydentem Rzeczypospolitej Polskiej, 

Profesor dr. Ignacy Mościcki złożył przepisaną 
przysięgę na Konstytucję w piątek dnia 4 bm. o godz. 
12 w południe na Zamku. 

Treść przysłęgi brzmi jak następuje: 

„Przysięgam Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy 
Swiętej Jedynemu, i ślubuję Tobie, Narodzie Polski, 
na urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, który obej 
muję: praw Rzeczypospolitej, a przedewszystkiem Usta- 
wy Konstytucyjnej święcie przestrzegać 1 bronić; dobru 
powszechnemu Narodu ze wszystkich sił wiernie służyć ; 
wszelkie zło i niebezpieczeństwo od Państwa czujnie 
odwracać ; godności imienia polskiego strzec nieza 
chwianie; sprawiedliwość względem wszystkich bez 
różnicy obywateli za pierwszą sobie mieć cnotę; obo- 
wiązkom urzędu i służby poświęcić się niepodzielnie. 
Tak mi dopomóż Bóg i Swięta Syna Jego Męka. 
Amen“, 

Po złożeniu przysięgi Prezydent w obecności 
marszałka Sejmu Rataja, wicemarszałka Dębskiego 
i prezesa rady ministrów Bartla nastąpił uroczysty 
akt przejęcia władzy. 

W chwili podpisania aktu, ustawiona na brzeguWisły 
baterja oddała przepisaną ilość strzałów honorowych 
i równocześnie podniosła się na maszcie chorągiew 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Po przejęciu władzy 
Prezydent przyjmował życzenia członków rządu oraz 
członków korpusu dyplomatycznego. f 

W dziedzińcu zamkowym Prezydent przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej, poczem zostaje odpro 
wadzony do apartamentów prywatnych przez prezesa 
rady ministrów, gdzie przedstawiono mu wyższych 
urzędników cywilnych i wojskowych. 

Mamy więc czwartego z rzędu naczelnika pań 
stwa polskiego a trzeciego prezydenta. 

á Pierwszym był p. Józef Piłsudski, drugim Gabrjel 
Narutowicz, który zginął od kuli skrytobójczej, trzeci Sta- 
nisław Wojciechowski ustąpił wśród huku dział i recho- 
taniu karabinów maszynowych walczących ze sobą 
współbraci. 

Nowy Prezydent Ignacy Mościcki jest niezapisaną 
kartą w dziedzinie politycznej. 


Wybrany legalnie przez Zgromadzenie Narodowe' 


jest on reprezentantem Rzeczypospolitej i zwierzchni- 
klem narodu, któremu winniśmy należny szacunek | 
poważanie. 

* 


Telegram p. wojewody 
dr. Wachowiaka do Prezydenta 
Mościckiego. 


Wojewoda pomorski p. dr. Wachowiak wysłał do 
p. Prezydenta Mościckiego następujący telegram : 
Do 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Warszawie 
Imieniem Pomorza składam Panu. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej w dniu objęcia Najwyższej Władzy 
wyrazy hołdu i czci głębokiej. Oby Ci danem *było 
Dostojny Panie Prezydencie skierować Państwo na 

drogę świetnego rozwoju. 
Pomorze i Morze polskie racz otoczyć Swoją 

szczególną opleką. 
Wojewoda Pomorski 
Dr. Wachowiak. 


Pensje urzędnicze w czerwen, 
Urzędnicy państwowi otrzymali w dniu 1 czerwca 
pensje obcięte o 4—5—6 proc, stosownie do brzmie- 
nia ustawy o prowizorjum budżetowem. W ten spo- 
sób pensje te, które przy rządzie p. Al. Skrzyńskiego 
miały być obcięto tylko na przeciąg pierwszych trzech 
„miesięcy 1926 r, są obcinane przez całe pół roku. 
Prosty rachunek wskaże, iż nprz. dla urzędnika 
średniego stopnia wyniosło to już konfiskatę 5 proc. 
4 6 = 30 proc czyli: trzecią część pensji w ciągu 
półrocza, A tymczasem mnożnik statystyczny, daleki 
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Chojnice, niedzieli 6 czerwcu 1926 r. 


Nowy stan wyjątkowy ni 
Pomorzu i © Poznańskiem. 


Rada Ministrów zarządziła dnia 2. VI. i 3. VI. 
br. co następuje : 

Na obszarze województw poznańskiego i pomor- 
skiego zawiesza się prawa obywatelskie: wolności 
osobistej, nietykalności mieszkania, wolności prasy, 
tajemnicy korespondencji, prawa koalicji, zgromadza- 
nia się, zawiązywania stowarzyszeń (artykuły 97, 100, 
105, 106, 108 Konstytucji). r 

Na obszarze województwa pomorskiego zakazuje 
się urządzania manifestacyj publicznych, "pochodów 
i wszelkich zebrań pod gołem niebem, a zebrań pu 
blicznych w zamkniętych lokalach bez uprzedniego 
zezwolenia władzy administracyjnej l. instancji, która 
może ustalić szczegółowe warunki ichodbycia. Władzy 
administracyjnej I. instancji przysługuje również prawo 
ograniczenia ruchu ulicznego w godzinach wieczorny ch 
i nocnych. 


jak zwykle od istotnego stanu rzeczy, wykazuje wzrost 
drożyzny o 4.5 proc. - 

Dla urzędnika niższego stopnia, któremu pensje 
obsięto o 4.5 procent wynosi to łącznie ze wzrostem 
drożyzny ukrócenie poborów o 9 proc. Budżet urzę- 
dniczy tckiego obcinania już nie wytrzymuje. 

Czy rząd nia zamiar cofnąć obcięcia pensji i od 
kiedy? Tembardziej, że jak pisano, marsz. Piłsudski 
podniósł jakoby myśl podniesienia gaż oficerskich. 
Co można robić dla oficerów, to należałoby zrobić 
także dla urzędników cywilnych. 


Prowoekacje band litewskich. 

Mamy znowu do zanotowania prowokacyjne i 
zaczepne wystąpienie litwinów, jakie zdarzyło, się na 
odcinku granicznym Baranowo — Mieldziuny, w rejonie 
miejscowości Kamelin II. Na odcinku kilkudziesięciu 
metrów policjanci litewscy poriszszyli orjentacyjne 
wiechy grani.zne, ustawione przez posterunki polskie. 
Oświadczyli oni naszym posterunkom, że nie -pozwa: 
lają odbywać patrolowania granicy dawnym trybem i 
na wystawienie nowych wiech się nie zgodzą. Oczy- 
wiście K. O. P. niezwłocznie przewrócił wiechy na 
dawne miejsce. 


Rejestracja traktatów polskich 
w Lidze. 

Rząd polski złożył w sekretarjacie generalnym 
Ligi Narodów w celu zarejestrowania i ogłoszenia: 

Konwencję konsularną pomiędzy związkiem socjall- 
stycznych republik rad { Polską z dnia 18 lipca 1924. 

Konwencję, podpisaną w Warszawie dn. 5 marca 
1924 pomiędzy Niemcami i Polską w sprawie pomocy 
prawnej w dziedzinie prawa cywilnego i karnego; 

Konwencję, rodpisaną w Warszawie dnia 5 marca 
1924 pomiędzy Niemcami 1 Polską w sprawach ople- 
kuńczych ; 

Układ prawny i finansowy, podpisany w Warsza: 
wie 23 kwietnia 1925 r. pomiędzy Czechosłowacją 
i Polską. 


Z życia Prezydenta Mościckiego. 

Prof. Ignacy Mościcki jest jednym z tych rasowych 
polskich umysłowości naukowych, których cechą za- 
sadniczą jest wszechstronność. 

Profesor Mościcki jest mężem nauki o europejskiej 
sławie. Smłało można stwierdzić, że znany jest bar: 
dziej na szerokim świecie aniżeli w Polsce. Utrzymuje 
jaknajściślejsze stosunki ze wszystkimi uczonymi którzy 
bardzo często, zwłaszcza prefesorowie amerykańscy, 
przyjeżdżają do niego po poradę. 

W życiu codziennem do tego stopnia nie uznaje 
osobistych potrzeb, że bardzo często ludzie z najbliż 
szego otoczenia muszą się niemi zajmować. Twierdzi 
on, że musi oddać Polsce to wszystko, czego się na 
uczył w życiu poza jej granicami 

l nietylko wiedzę swoją oddaje. Wszystkie do: 
chody, które czerpie prof, Mościcki ze swoich stu 
kilkudziesięciu patentów (chemja i elektrotechnika) idą 
na cele społeczne. Dość stwierdzić, że cały chemiczny 
Instytut Badawczy niemal wyłącznie za jego powstał 
pieniądze. Sam żyje z pensji proiesora politechniki 


Ogłoszenia: —— 
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 26 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20°/ nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże, Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


lwowskiej i nie interesuje się nawet zabezpieczeniem 
bytu najbliższej rodziny. 

Jego życie jest nieustającem pasmem wytężonej 
pracy. Uważa ją za swój obowiązek. 
Jest ojcem czworga dzieci : trzech synów i jednej 
córki. Dwaj synowie są absolwentami paryskiej szkoły 
nauk politycznych, trzeci zaś pracuje pod kierunkiem 
ojca jako inżynier-chemik. Córka prof. Mościckiego 
wyszła zamąż za p. Wisłockiego, który jest obecnie 
dyrektorem fabryki „Azot* w Jaworznie pod Krakowem 
fabryki uruchomionej według planów prof. Mościckiego: 

Zona prof. Mościckiego jest członkiem Rady 
Miejskiej we Lwowie i należy do klubu postępowej 
demokracji, biorąc udział we wszystkich Społecznych 
czynach obywatelstwa lwowskiego. 

Warto też zaznaczyć, że kondensatory na wysokie 
napięcie, założone na paryskiej wieży Eiffla, są systemu 
prof. Mościckiego. 


Sprawy polityczne. 


(Tragiczna statystyka w Niemczech. 
Dzienniki berlińskie podają statystykę wypadków 
w górnictwie, z której wynika, że w samych tylko ko- 
palniach pruskich zdarzyło się w ciągu roku 113 tys. 
169 wypadków, z których 1.564 zakończyło się śmier- 
cią. Dzienniki podkreślają z przerażeniem, że aż 15 
proc, wszystkich pracujących górników uległo nie- 
szczęśliwym wypadkom w ciągu jednego roku, 


Beznadziejne pełożenie w Angli. 

Mimo votum zaufania, jakie Baldwin otrzymał w 
Izbie po mowie, w której oświadczył, że jeszcze wciąż 
jest skłonny do podjęcia rokowań w sprawie strejku 
węglowego, położenie narazie jest niewyjaśnione. 

Przywódca górników Cook oświadczył, że poło- 
żenie jest beznadziejne, ponieważ rząd domaga się 
redukcji płac, podczas gdy górnicy przed obniżeniem 
zarobków żądają gruntownej reorganizacji w przemyśle 
węglowym. 

Nowe państwo. 

Marszałek Szun Chiang Feng oświadczył, iż ma 
zamiar stworzyć nowe państwo, które będzie składało 
się z pięciu prowincji: Tsckiang, Anhwel, “Kian Su, 
Fukłang i Kian Si. 

Państwo to otrzyma nazwę „Wielki Szanghał*, 

Marszałek oświadczył jednoczenie, iż przyjażń 
między Wu-Pei Fu i Tsang Tso-Linem nie będzie 
trwała długo. 

Nowy rząd w Litwie. 

Skutkiem klęski, poniesionej przez blok prawicy 
w ostatnich wyborach do sejmu kowieńskiego, gabinet 
Bystrasa podał się do dymisji, Misję  utwo- 
rzenia nowego rządu otrzymał socjalny ludowiec Sle- 
żewiczius. 

Austrji grozi wielki strejk. 

Odpowiedż rządu na ultimatum urzędników państwo: 
wych, wywołała wśród urzędników wielkie poruszenie. 
Poszczególne związki urzędników odbywają masowe 
zgromadzenia, na których mówcy wzywają do naj- 
ostrzejszej walki. 

W odpowiedzi na ultimatum nauczycieli szkół 
średnich rząd zamknął wszystkie szkoły. Związek sę- 
dziów i prokuratorów odbył naradę, na której zasta- 
nawiano się nad stanowiskiem związku wobec strejku. 


Wiadomości kościelne. 


Ingres biskupa gdańskiego, 

W katedrze w Oliwie odbył się uroczysty ingres 
pierwszego biskupa gdańskiego O'Rourke. Uroczystość 
rozpoczęła się procesją, w której wzięło udział ducho= 
wieństwo katolickie Wolnego Miasta, wszystkie związki 
katolickie, oraz kilkanaście tys, wiernych. Na czele 
procesji szła orkiestra policji, dalej kroczył biskup 
pod baldachimem, który swego czasu uszyła I wyhaf= 
towała dla klasztoru Cystersów w Oliwie królowa 
szwedzka Krystyna po przejściu z protestantyzmu na 
katolicyzm, następnie szli Komisarz Gen, Rzplitej 
Strasburger, Wysoki Komisarz Ligi Narodów van Ha- 
mel, prezes Rady Portu de Loes, prezydent Senatu 
gdańskiego Sahm, konsulowie obcych państw itd. Po 
procesji odbyło się uroczyste nabożeństwo, celebrowa= 
ne przez nowego biskupa. Polskie duchowieństwo 
składało hołd nowemu biskupowi. - 


Rok VI. 
KRONIKA. 
Dziś: Bonifacy, b. m; Walerja m. 


5. 6. 26, Słońca wschód 343 zachód 20.14 
Księżyca wschód 152 zachód 14.4 

Jutro: Norbert, w; Paulina m. 

5 6 26 Słońca wschód 3.42 zachód 20.15 


Księżyca wschód 2.12 zachód 15.23 
Robert, op. w. 

Słońca wschód 3.42 zachód 20.16 
Księżyca wschód 2.33 zachód 16.41 


Z miasta. 


Chojnice, dnia 5 czerwca 1926 s. 


Pojutrze: 
1. 6. 26. 


— Porządek nabożeństw w farze. O godz 
7.30 Msza św. z polską nauką. 8.45 nabożeństwo 


polskie, 10.30 suma z niemieckiem kazaniem i procesją 
w koło kościoła. 12.15 Mszaśw. 3 Nieszpory polskie 
z procesją. Zgromadzenie Zywego Rożańca. 


Wiec Chrześcijańskiej Demokracji. 
„Najruchliwsze ze wszystkich organizacji politycznych 
na gruncie chojnickim Polskie Stronnictwo Chrześci- 
jańskiej Demokracji zwołało na wczorajszy wieczór 
wiec do sali p. Engla. Mimo, że zawiadomienie o 
wieeu nastąpiło dość późno, zebrała się niezwykle 
wielka liczba rodaków i rodaczek, chcących od naocz- 
nego Świadka dowiedzieć się bliższych i prawdztwych 
szczegółów ostatnich zajść warszawskich. 

Wiecowi przewodniczył ruchliwy i energiczny pre- 
zes Cb. D. p. Jan Kaletta. 

P. poseł Nowicki w blisko dwugodzinnem prze- 
mówieniu zobrazował zamach stanu Piłsudskiego, jego 
krwawy przebieg i wszystkie wypadki związane z do- 
konanym przewrotem aż do zaprzysiężenia nowego 
Prezydenta. Pan poseł przedstawił różne niebezpie- 
czeństwa wynikające z przewrotu i omówił nasze obo- 
wiązki względem państwa. 

Za Interesujący i z swadą wygłoszony referat po 
dziękowano p. posłowi Nowickiemu hucznemi oklaskami, 

W dyskusji nad referatem zabierali głos pp. Tom- 
czyk i Filipiak, Odpowiedział p. poseł Nowicki. 

Wiec trwał od godz. 8.30 do. 11.15 w nocy. 
Przebieg wiecu był poważny i spokojny. 

— Zebranie Koła pudoficerów rezerwy. 
W salce hotelu Centralnego odbyło się zebranie koła 
podoficerów rezerwy przy licznym udziale członków 
a na którem również był obecny pan kpt. rezerwy 
George. 

Zebranie zagaił prezes koła p. Kubik hasłem 
„Jedność“. 

Po przeczytaniu protokółu z ostatniego zebrania 
przystąpiono do czytania komunikatów i rozkazów 
Związku, których zebrani wysłuchali z iście prawdziwą 
powagą starych wiarusów. 

Następnie przystąpiono do uwag nad reorganiza 
cją w kole Tow. i na ten temat powstała obszerna 
dyskusja, a że stary żołnierz przyzwyczajony do kar- 
mości i posłuszeństwa jeżeli chodzi o dobro narodu 
i nienaruszalność granic naszej Rzeczypospolitej staje 
zawsze na zawołanie wodzów, to też żądaniom 
stało się zadość i wszyscy jednogłośnie przyjęli wnio- 
sek pana kpt. rezerwy Georgego. 


DZIENNIK POMOKSAKI 


Po 
zamknął 


wyczerpaniu wszystkich punktów, zebranie 
prezes koła p. Kubik hasłem „Jedność*, 
Zebranie organizacyjne Polskiego 
Klubu Cyklistów, Zwołane zebranie organizacyjne 
Polskiego Klubu Cyklistów w ubiegłą sobotę w sali 
hotelu „Reichshof* nie odbyło się, z powodu zakazu 
przez władze policyjne wszystkich zebrań i zgroma: 
dzeń do czasu odwołania. 

Jak można było zauważyć, mający powstać 
klub zainteresował szerszy ogół naszego społeczeństwa, 
gdyż na zebranie przybyła większa ilość gości, która 
wyraziła życzenie wstąpienia jako członkowie do klubu 
kołowców polskich, 

Następne zebranie odbędzie się dnia 10 bm, o 

godz. 8 wieczorem w sali hotelu „Relchshof*,na które 
uprzejmie zaprasza powstały już komitet. 
Gorąca krew. Dzisiaj w sobotę dnia 5 bm. 
o godz. 8,15 wiecz. odegrana zostanie w hotelu Cen 
tralnym komedja arcywesoła i zabawna pełna przepo: 
ciesznych sytuacji p. t, „Gorąca krew*, w wykonaniu 
b. artystów teatru miejskiego z Bydgoszczy z pp. Haliną 
Cieszkowską (Magdalena), T. Bohdańską (Oleśka) dyr. 
Krokowskim (Okolski), Janem Orliesem (Szafrance), 
Czesławem Strzeleckim (Modest Kochanowicz) i Janem 
Brodzińskim. Będzie to pierwszy i pożegnalny wy- 
stęp zespołu bydgoskiego, który od 15 bm. stale gry: 
wać będzie w Gdyni i Pucku. Toalety pań zostały 
wykonane według ostatnich modeli paryskich w pra- 
cowniach firm Herse, Zmigryder i Myszkowski w War- 
Szawie. Ceny miejsc od 1—3 zł. Młodzież szkolna 
i żołnierze płacą po 50 groszy. Bilety jeszcze nabyć 
można w księgarni „Dziennika Pomorskiego“, 

— Klub Kręglarzy „Bałtyk“. Pomimo, że 
bardzo mało się słyszy o tut. kręglarzach, to jednak 
sport ten uprawiany jest i to nawet bardzo licznie. 
Tutejszy Klub Kręglarzy Bałtyk zdaje się jedyny w 
Chojnicach ma co czwartki każdego tygodnia swoje 
ćwiczenia, które nawet i nieznawców tego Sportu 
mogą zainteresować a przedewszystkiem przy zmaga: 
niu się stron przeciwnych. W ubiegłą środę odbyło 
się krótkie zebranie klubu, które poświęcone było 
przeważnie odbyć się mającemu kulaniu na tegorocznego 
króla, które przypada na jutrzejszą niedzielę dnia 6 b. m. 

Po zebraniu odbyło się kulanie generalne, z któ- 
rego widać było można, że najwięcej szans na przy 
szłego króla mają p. p. S. U. i M. Pomimo, że 
przeszłoroczny król w ostatnim czasie cośkolwiek zesłabł, 
to przypuszczać jednak należy, że w dniu ostatecznym, 
tj. jutro uderzy całą swoją królewską mocą do boju 
i znając jego bojowniczość, sądzimy, że ponownie 
zwycięży. Bądź co bądź będzie to walka nie lekka, 
gdyż stawią mu czoło niejedni, i to nawet bardzo 
poważni przeciwnicy. 

Na uroczystość tą zakupił klub 10 nagród, które 
podzielone będą po kulaniu najlepszym kulaczom. 

Zatem każdemu należy wytężyć wszystkie siły, 
aby nie dał sobie drugiemu zabrać nagrody, a tem 
więcej, że są to o ile nam wiadomo bardzo ładne 
i cenne rzeczy. 

Na koniec nadmieniamy, że klub pamiętał także 
o publiczności i o godzinie 7 rozpocznie się kulanie 
dla gości, tak że za parę groszy przy szczęściu można 
wygrać bardzo ładny przedmiot. 
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— Pod adresem Dyrekcji rzeźni miej, 
skiej. Ponieważ opinja publiczna poruszona jest do 
głębi tem, że w dniu największego święta katolickiego, 
jakiem jest Boże Ciało, w rzeźni miejskiej pracowano 
od rana do wieczora, zapytujemy Dyrekcję rzeźni, czy 
nie można było pracy rozłożyć tak, by pracownicy 
w dniu świątecznym wolni byli od zajęć 

Zaznaczamy, że nięposzanowanie święta wywołało 
wśród społeczeństwa wielkie zgorszenie i oburzenie. 

— Podziękowanie. W imieniu VĘdrużyny 
harcerskiej rzemieślniczej składam serdeczne podzię- 
kowanie p. porucznikowi rezerwy Morawskiemu za 
złożoną kwotę 50 zł. na rzecz naszej drużyny. 

Franciszek Kęsik, 

. — Z IH Izby Karnej Sądu Okręgowego. 
Staje Jan Sikorski, zam, w Małej Cerkwicy pow. Sę- 
pólno, osk, został przez sąd pokoju w Sępólnie o 
samowolne zmniejszenie miedzy granicznej zasądzony 
na grzywnę 50 zł. oraz na ponoszenie kosztów. Prze 
cliw temu wyrokowi wniósł osk odwołanie. Fo prze- 
prowadzeniu rozprawy „sąd odwołanie osk., odrzuc! 
z tem, że wymierzono osk, 10 zł. grzywny, a wrazie 
niezapłacenia jęden dzień więzienia. Koszta ponosi 
oskarżony. 

Antoni Januszewski, zam. w Męcikale pow. Choj- 
nice osk, został przezsąd pokoju w Chojnicach o kra 
dzłeż leśną i stawienie eporu zasądzony za stawienie 
oporu na 2 tygodnie więzienia za kradzież 59 zi. 
grzywny i 5,90 zł. odszkodowania dla fiskusu. Prze: 
ciw temu wyrokowi wuiósł osk. odwołanie. Po prze- 
prowadzeniu rozprawy odnośnie co do kradzieży odwo- 
łanie odrzucono z tem, że wrazie nie zapłacenia na- 
stąpi 15 zł grzywny za 1 dzień więzienia, Co do 
oporu osk, uwolniono. Koszta ponosi osk., o ile za- 
sądzony, o ile uwolniony kasa państwowa. 

Bolesław Mancewicz, zam. w. Pawłówku, został 
przez sąd pokoju w Chojnicach o uraz cielesny za- > 
sądzony na 100 zł, grzywny i na ponoszenie kosztów. 
Przeciw temu wyrokowi wniósł osk, odwołanie. *o 
przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok sądu pó 
zniósł i osk. od winy i kary uwolnił, Koszta pi 
kasa państwowa. 

— Zniesienie stanu wyjątkowego. Z dnien 
2 czerwca 1926 r. znoszę rozporządzenia moje z dnia 
14 i 15 maja 1926 r. L. dz. I. T. 137/26 i 138/26 ,w 
przedmiocie zarządzenia stanu wyjątkowego. y 

Wojewoda pomorski, 
(—) Dr. Wachowiak, 

Od redakcji. Jak wynika z artykułu umie: 
szczonego na pierwszej stronie, Rada Ministrów ogło- 
siła na nowo stan wyjątkowy na Pomorzu. 


— Czerwiec w przysłowiach. Kiedy się 
święty Medard (8) rozwodni, będzie deszczu sześć ty 
godni. — Na święty Antoni (13) „jagoda się zapłoni, 
— Kto w Antoniego (13) sieje tatarkę, (sto złotych 
zbłerze za miarkę. — Na św. Wit (15) słowik cyt. — 
Pogoda od Wita (15) do Jana (24) to gospodarza 
wygrana. — Jak się św. Jan (24) rozczuli, to go do- 
piero Najśw. Panna utuli. — Na św. Piotra (29) po- 
sucha, będzie bułka krucha. 

Czerwiec stały, grudzień doskonały. — Grzmoty 
czerwca, rozweselają ludziom serca. — Czerwiec si 
czerwieni, będzie dość w kieszeni. — Czerwiec gdy 


Gawędy Ojca Bibuły _. 
z Chojnic. 


Dobry wieczór! No, i jakżeż pa rewolucji ? 

Dawno się nie widzieliśmy ! 

Czy byliście w Warszawie czy też wogóle unika- 
liście ludzi ? 

Panie starszy, proszę o trzy piwka ! 

Co? Czytaliście gazety i nic więcej ! 

Przyznam wam się, przyjaciele, że choć sam jestem 
gryzipiórkiem, to jednak nigdy nie wyczytałem tyle 
sprzecznych i fałszywych wiadomości, co w ostatnim 
czasie | 

Gazety prawicowe pisały tak a gazety lewicowe 
siak — i jakżeż mogliście odróżnić plewy od ziarna ? 

Co? Od czego rozum ? 

No, dobrze, dobrze, ale mnie mówili ludzie, którzy 
byli na różnych uniwersytetach, że nie mogli się po 
łapać, co białe a co czarne! 

Mówi się ogólnie, że nigdy nie ma tyle mydlenia 
oczu, co przed wyborami, podczas wojny i po po 
lowaniu ! 


A ja dodałbym jeszcze: „i po ślubie !* 

Cztery dni trwały walki bratobójcze | Ile to wów- 
czas łgarstw puszczono w Świat, i na wołowej skórze 
byś nie spisał ! > 

No, Bogu dzięki, teraz niebo u nas już się wy- 

To, co się dzłało w Warszawie, z pewnością 

zonogi | 
jere ! Stało się! 


się stało, już się nie odstan 
Przysłowie mówi: „nie ma 
dobre nie wyszło !* 

Być może, że krew bratnia przelana niewinnie na 
ulicach Warszawy € rzy jeszcze ndrodowi oczy i po- 
budzi go do gł wysiłku myślowego nad przy- 
czynami i skutkami tego, co się stalo! 

Byliśmy wszyscy zgodni w tem, że w państwie 
było żie, że nadużycia i kradzieże rosły z dnia "ha 
dzień, że wybujałe partyjnictwo uniemożliwiało wprost 


złego, coby na 
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wszelką pracę dodatnią i pożyteczną dla państwa i 
narodu | 
* Były prezydent Wojciechowski cierpiał wiele ! 

Ciągle"nowe przesilenia, ciągle nowe rządy, bo 
partje sejmowe użerały się nawzajem i kłóciły się o 
wpływy i władzę! 

Każda partja zasłaniała dobrem państwa 
i narodu — a w rzeczywistości chodziło jej tylko 
o program: partyjny, o to, ażeby przypodobać się 
wyborcom ! 

Nastrój w społeczeństwie był taki, że potrzeba 
było tylko człowieka, któryby tych partyjników rozpę 
dził na cztery strony świata a zyskałby poklask ogólny ! 

Czyn Piłsudskiego I jego zwolenników w swoim 
czasie odpowiednio już scharakteryzowaliśmy, nie 
chcemy więc się powtarzać | 

Wielki odłam społeczeństwa potępia zamach stanu 
Piłsudskiego, zdaje mi się jednak, że gdyby Piłsudski 
był Sejm rozpędził, to nie miałby tylu przeciwników ! 

Krzykaczy, partyjników i analfabetów powinien był 
posłać do domów a djety poselskie rozdać między 
inwalidów wojennych ! f 

Nie kto inny bowiem, jak krzykacze partyjni, za 
równo w Sejmie jak i w kraju, szkodzili Polsce od lat, 
rozrywali jedność narodową i przygotowali Piłsudskiemu 
grunt do zamachu ! 

Co mówisz, Zamroczyński, zamach zamachem a 
podłoże podłożem ! 

Bezwątpienia, zamach stanu potępiają nawet różni 
lewicowcy, ale zaiste nie potrzeba być filozofem, ażeby 
wiedzieć, że nie ma skutków bez przyczyn ! 

Ten grunt podatny do zamachu przygotowały 
kłótnie i wichrzenia partyjne, no, i Piłsudskiemu sprawa 
się udała | 

Okazało się też, źe niemal wszyscy witosowcy i 
enperowcy, z których grona wyszli dawniejsi ministro- 
wie, głosowali w Zgromadzeniu Narodowem za Pił 
sudskim ! 

To się nazywa stałość przekonań i walka przeciw 
naruszeniu praworządności ! ź 

A niech ich gęś kopnie! dopiero przy 
wódcy 


się 


To mi 


Wysłać ich do kręcenia wialraków, 
nie do S j 
Co mówisz, Filutowski, w społeczeństwie są też 
tacy ? 


No, pewnie, bo jakie społeczeństwo, tacy posłowie, 
a jacy posłowie, taki rząd ! 
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muszą cierpieć za grzechy i błędy różnych niedołęgów: 
szachrajów i warchołów ! l 

Czytaliście pewnie w gazetach, że ks, Czesław ' 
Oraczewski, który to i w Chojnicach chciał wygłosić 
wykład na temat „Pomóż sam sobie!" — pomógł so- 
bie w ten sposób, że zrzucił suknię kapłańską i prze 
szedł do socjalistów ! 

Urządził on w Warszawie trzy wiece, 
przemawiał o teim, co jest i co będzie! 

Oraczewski oddawna był w zatargu z władzą du- 
chowną, nie wolno mu też było odprawiać Mszy św.! 

Zawikłany on był w proces „Pogotowia Patrjotów 
Polskich* a przeszedłszy, do czerwonych, sądzi z pe. 
wnością, że będzie czysty jak łza i nikt go już ścigać 
nie będzie ! 

Wszystko możliwe ! 

Na pierwszym wiecu powiedział Oraczewski, że 
nareszcie po 12 latach odkrył prostą rzecz, tj, iż serce 
bije po lewej stronie piersi. 

A sala biła mu za to brawa! 

Nie powiedział jednak, że jako Judasz oddawna 
przytulał się do różnych serduszek tak, że i dawniej 
muslał wiedzieć, po której stronie bije serce ! 

„ Lecz narodu duch zatruty — to dopiero bólów ból | 

Dziś nie czas na narzekania i deklamacje — dziś 
pracy jąć sięi oświatę szerzyć nam trzeba! 

Dziwna rzecz, że wielu, bardzo wielu tych, którzy 
dziś wyzywają na przewrót dokonany, przedtem ani 


na których 


kamieniem potępienia rzucali na szczerych narodowców; 


Lecz to jest smutnem, źe ludzie uczciwi i rozum] 


palcem nie ruszyli dla sprawy narodowej, ŚW | 


broniących sprawy polskiej i karcących zaprzaństwa 
narodowe, ba, nawet imszczą się na nich w sposób 
niski i niegodny ludzi kulturalnych za to, że nie po 
chwalili ich wystąpień przeciwpolskich. 

Tacy ludzie nie mają prawa mówić o obronie 
narodowej, bo oni już dawno wyparli się zasad naro- 
dowych |! / 

A tacy są w Chojnicach ! 

Panie starszy, płacę gotówką 
Mnie ócz oni nie zamydlą, a wam też nie, przy- 
jaciele ! r" 


4 
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Do widzenia ! 
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Ewangelja. 


Onego czasu: powiedział Jezus Faryzenszom tę 
przypowieść : człowiek niektóry sprawił wieczerzą vi l 
ką, i wezwał wielu. I posłał slugę w godzinę w: 
czerzy, aby powłedział zaproszonym, żeby przyszli, voć 
już wszystko gotowo. I poczęli sią wszyscy Spo esz 
nie wymawiać. Pierwszy mu rzekł: kupiłem wieś, i 
mam potrzebę wynijśdź, a oglądać ją: proszę cię, miej 
mię za wymówionego. A dragi rzekł: kupiłem pięć 
jarzm wcłów,i i idę ich doświadczyć, proszę cię miej 
mię za wymówionego. A wróciwszy się słaga, oznaj- 

~ mił to panu swojemu. Tedy się gospodarz rozgnie- 
wawszy, rzekł słudze swemu: wynijdź rychło na ulice 
„i uliczki miasta: a ubogie, I ułomne, i chrome, wpro 
,wadź tu. I rzekł sługa: Panie stało sfo jakoś rozka 
„zał! a jeszcze jest miejsce, I rzekł pan słudze: wy- 
nijdź na drogi i opłotky a przymuś wnijść, aby mój 
dom był napełniony. A powiadam wam, że żaden z 
jonyobh mężów którzy są zaproszeni, nie skosztuje wle- 
;czerzy mojej, 


Nauka. 


Acz ta przypowieść Pańska Stosuje się najprzód 

do żydów, ba Obrystas Pan do nich ją osobliwie mó 
wił, ponieważ oni piersi na wieczerzę tę Królestwa 
Niobieskiego, jako prawdziwi synowie i przyjaciele Jr 
go, ze krwi i z ciała Abrahamowsgo zaproszeni zosta” 
li; ale iż tą Wieczerzą wzgardzili, iż się wymawieli 
wioskami, wołami i żonami swojemi : że więcej umiło» 
wali bogactwa i rozkosze doczesne, aniżeli żywot wie 
kulisty, widzimy, co ich spotkało; jako ich Pan Bóg 
odrzucił od oblicza swegc. Ale ta przypowieść i naa 
się tyczy. 
3 My tojesteśmy owymi nędznymi żebrakami, ułom 
wp, ślepymi i chromymi, z opłotków i ze wszystkich 
ole zgromadzonymi ijestaśmy z łaski Bożej na hojną 
wieczerzę powołanymi. 


r A jeśli też okażemy się niew dzięcznymi, jeśli tak- 
że wymawiać się będziemy, tem Słuezniej I na nas 
* Gsspodarz się rozgniewa. 

Bo jeśli On przyrodzonym gałązkom ; ieśli wybra- 
nemu przez się ludowi nie przepuścił, ala dla ich nie- 
dowiarstwa cdciął cd pnia, z którego wyrośli, to jako 
się my lękać no mamy, którzy byliśmy płonkami i 
Jeśnem drzewem, a tylko na ich miejsca jasteśmy 
wszczepieni?... 


Jeżeli na nich tak surowy wyrok wydany został, 
iż żaden z nich więcej nie przyjdzie do Stołu Pańs 
kiego, ani akosztajs Wieczerzy Jego, czegoś my nę- 
dznicy spodziewać slę mamy za swą niewdzięczność i 
nieposłuszeństwo ? Bo gdy Ojciec włssnym dzieciom 
nie przepuści, fle je wydziedziczył, to jakźa w ełu- 
gach i niewolaikach to Ścierpi. 


Przypatrzmy się tu wielkiej, a niewymownej do 
broci i szczodrobliwości Zbawcy naszego Jezusa Obry- 
%stusa, który nam z własnej chąci, nia będąc od nikc- 
ï go ani proszony, anl pr: ymuszony, ani dla jakiego po: 
żytku swojego, jedynia z niepojętej łaski i dobroci 
swojej włelżą Wieczerzę, to jest Królestwo Niebieskie 
nędznemu rodzajowi ludzkiemu aprawić i urządzić 
raczył, 


A nazywa się Wiəmerzą wielką, najprzód dla 
wielrości I zacności Qłospodarza, który jest Bogiem 
Wszechmcgacym, którego niebo i ziemia ogarnąć nie 
mogąjako Paalmista mówi: Wielki jest Bóg i wielka 
możność Jegor, liczby i xońca nie ma. Aman. 


Na Boże Ciało. 


Idzie, idzie Bóg. prawdziwy, 
Poprzez nasze pola, niwy. 
Idzie, idzie Pan nad Pany, 
Błogosławić nasze łany. 
Idzie Stwórca I Bóg święty, 
Niezbadany, niepojęty, 


Pod posiacią chleba, wina, 
Święte Olało Boga Syna. 
Która za nas życie dało, 
Krew najświętszą swą przelało. 
W Eucharystji utajony, 

Bądż o Jezu uwielblony. 


Ten Sakrament cud bez miary, 
Tajemnica żywej wiry. 

Z niego zdroja łask spływają, 
Swiat dla nieba ażeźniają. 

W tobie z grzechów oczyszczenie, 
W Tobie nasze jest zbawienie. 


Ondo nad cudy stworzone, 
W sercu boskiem wymyślone, 
W Eachsrystji utajone, 
Duszy na pokarm stawione. 
By tym cudem się żywiła, 

A na wieki nie zginęła. 


Ukrytego mocą cudu, 

Witaj, witaj mierny ludu. 
Ohoóby gromy w ciebie biły, 

On ci doda mocy — siły. 

Gdy mu słożyć będziewz szczerze, 
Qa z niedoli Cię wywiedzie. 


Oddaj pokłon Bogu twemu, 
Panu, Stwórcy najświętszemu. 
Oby jego cześć | chwała, 
Poprzez wieki nie ustała. 


W dzień trumfu, w ten dzień chwały, 
Korz się przed nim świecie orły. 

A on będzie miał w pieczy, 

Nas, swe biedne, ziemskie dzieci. 


Boże Ciało. 


Uroczystość Bożego Qiała jest niejako zakończe- 
niem tych wszystkich Świąt, które Kościół ów. na 
cześć Jezusa Obrystusa Zbawiciela naszego ustanowił. 
A zatem prcecasje Boźńego Ciała odprawiają się w 
pierwszym rzędzie ku uczczeniu Tego, którego prag 
nieniem było i dziś zawaze jeszcza jast „mieszkać mię- 
dzy synami ludzkimi" i chodzić między nimi, jak ongi 
chodził „nauczając i dobrze czyniąc*. Kiedyś szły za 
Nim niezliczone rzesze ludu, pozostawały przy Nim, 
nie zważając ni na niawygsdy i nlewozasy, ni na 
głód i pragnienie, uniesiona czoją I uwielbieniem, słały 
Szaty swoja przed nim, gdy na oślicy do Jerozolimy 
wjeżdżał, Tą cześć okazną Ma wszyscy, którzy w 
procesjach naszych pięknych za Nim drżą, nie z cie 
kawości tylko, nia dla oka ludzkiego tylko, lecz jadynie 
powodowani serdeczrą miłością ku Zbawicielowi. 
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Niegdyś gromadził On dzieci około slebie i bło- 
gosławił im, tak i teraz wiernym dzieciom swoim bło: 
gosławi, gdy się koło niego zbierają i z ufnością do 
Niego uolekają. 

Jak ongi leczył chorych, pocieszał smutnych i pła» 
czących, tak i w pochodach swoich tryumfalnych w 
czasie oktawy Bożego Ciała chce leczyć chorych, a 
mianowicie chorych na duszy, pragnie nieść pociechę i 
ukojenie całemu światu. 

Procesja Bożego Oiała mą więc obrazem owych 
trzech lat życia Obrystusa tu ns ziemi, podczas któ- 
rych chodził z miejsca na miejsce, od miasteczka do 
wioski, nauczając i chorych (lecząc, są niejako pow- 
tórzeniem cwych oznak wdzięczności ozoi i miłości, 
jaką Mu wtedy okazywano. 

Niezawsze jednak spotykały Pana Jezusa zaszczy - 
ty, uwielbienie i miłość, Nieraz i wzgarda i niena- 
wiść Mu towarzyszyły. Ulice Jerozolimy były świad- 
kiem Jego poniżenia. Dlatego ulice nasze mają być 
świadkami Jego chwałyi dziękczynienia. 

Zamiast przed sędziami stawa On na ołtarzach 
przed kochającemi i uwielbiającemi Go dzieómi swo- 
jemi, zamiast złowrogiego okrzyku „ukrzyżuj Go*, w 
tych dniach On modlitwy słyszy i radoane pienia : 
"Niechaj będzie pochwalony Pzenzjówiętszy Sakra- 
ment,* — „Twoja cześć, chwała..." 


A'e i dla Kościoła jest święto Beżego Ciała dniem 
chwały i dniem radości. Przystrojony w szaty odświet: 
ne pokazuje się Kościół światu i głosi publicznie po 
drogach i ulicach, źe posiada prawdziwe Ciało i Krew 
Pańską, źe sam tylko ową nieustającą, najświętszą 
ofiarą szczcić i chlubić się może, Ohrystus Pan jest 
rzeczywiście i prawdziwie obscnym w Najśw. Sakra 
menocie, Ołtarze przed domami naszemi ustawione, 
ten uroczysty pochód procesji wspaniałych, wdzięezny 
głos dzwonów kościelnych, modły i pienia pobożnych 
chrzećcijan, to wszystko głosi światu, żo idzie Król 
nieba i złemi, że idzie Książa, — co niesie pokój i 
pokrzepienie aero, 


Potęga Szkapierza. 


„Przy końcu misji dnia 22 listopada 1925 r' w 
parafji Ch... diecezji lwowskiej, przyszła do zakrystii 
pewna starsza osoba i odezwała się do jednego z 
księży Misjonarzy w następujące słowa: „Proszę 
Ojca duchownego, jest wielką grzesznisą, ale dzięki 
Na,ówiętszei Mari Pannie odbyłam gruntowną spo- 
wiedź z człego życia... Długo, długo trwałam wzbar- 
dzo ciężkich grzechach. Boże! ilsż ja się nacierpła 
łan niepokojów i zgryzot sumienia, ale nie mogłam 
się podniefć za swej nędzy duchowej Nareszcie za- 
częłam się modlić gorąco o nawrócenie i dobre po- 
stanowienie — niech się dzieja co chce, wstanę i pój- 
dę Ojoa mojego — Boga, nawróce się, wyspowiadam 
się.. Poszłam właśnie po owem postanowieniu wieszać 
bieliznę na strychu. I wówczas przystąpił do mnie 
szatan, zdawało mi się, jakobym go namacalnie czuła 
przy sobie, T]dsrzył na mnie z całą wściekłością. W 
tak strasznych kolorach przedstawi! zgrozę moich cięź- 
kich i niezliczońych grzechów, — że po tym wszyst 
kiem niama dla maie vrzebaczenia i nadziel zbawienia 
jedyne wvjávie — skończyć to grzeszne, pelne zgryzot 
i rispokojów isumienia źycie. Tu zaczął nalegać na 
mnie z dziwaje suggestywną mocą: powieś się, powieś 
się, powieś się, to jedyny ratunek dla ciebie. W tej 
strasznej burzy nie miałam ani siły oprzeć się pokusie 
ani nis wiedziałam co z sobą robić. Przed oczyma 
stał mi tylko postronek i śmierć, @dy błędne oczy 
uwrasałam na wszystkia strony, wzrok mój padł na 


Dla tego uważamy za potrzebne wytłomaczyć 
cżytelnikom naszym sposób używania kratek, które 


. e 
Tajemnic orobooci. dozwalają pisać największe tajemnice pozostające 


Powieść z życia francuskiego. 

103) — 

Zañıknęła szafy, wróciła do saloniku, oświetlo 
nego ogniem na kominku i przystąpiła stoliczka, na 
którym leźał papier różnego formatv, koperty roz 
maitej wielkości, kałamarze, pióra, lak różnorodnego 
ko'oru itd. itd, 

Na stole tym postawiła lampe, usiadła na wy 
godnem krześle i i wyjęła z kieszeni notes, — który 
jej podarował sędzia śledczy. 2 

notesie oprócz zapisanych uwag i wiadomości 
z protokołów śledztwa mieściła się także „kratka* 
znaleziona przy tatułowanym mężczyźnie. 

— Jutro — rzekła do siebie Aim Joubert — 
przejrzę raz jeszcze papiery Giparya. Dziś muszę 

; odczytać notatki i znaleźć klucz do zrozumienia tej 

kratki którą mam u siebie. 

Wzięła powycinany papierek, rozwinęła go, po- 
łożyła przed sobą i zaczęła mu Się przypatrywać z 
głęboką uwagą. 

Wycinki były podłużne i wszystkie jednakowej 
wielkości. 

Na rogach widniały czarne punkciki, odbijają: 
ce od białego papieru. i 

— Kratka musiała już być używana — rzekła 
agentka — pióro zawalało rogi wycinków. Muszę 
poszukać, czy jest tu u mnie polinjowany w kwa 
draci:i papier, jakiego się używa właśnie w takich 
razach ? 

Kratka, jaka w tej chwili znajdowała się przed 
oczami pani Rosier, ma grać dość ważną rolę w 
opowiadanej przez nas historji. 


« 


całkiem nierozumiałemi dla wstystkich, co nie wie 
dzą, jak dają się one czytać. 

Kratka, znaleziona przy trupie tatułowanego 
mężczyzny, była wielkości ćwiartki papieru listo. 
w 


Iv. 


Powycinane prostokąty, tworzące kratkę, przed 
stawiały się następująco : 
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Dodać należy nieodzownie, że kratka miała 


dwadzieścia takich podłużnych prostokątów. 


Pani Rosier położyła ją na ćwiartkę papieru 


listowego, takiejże wielkości, na brzeg jej linijkę 
stalową, ażeby papier się nie ruszał, potem zaś w 


odcinkach kratki napisała słowa następujące : 


Podróżny, ręka na temblaku, północ na kolei 
Północnej wiezie sto tysięcy franków, nietrzeba, że- 
by je oddał po adresem, czekaj na niego. 

Napisawszy to, agentka zdjęła kratkę i na 
ćwiartce papieru pozostały wyrazy na pozór oddziel- 
ne, bardzo zrozumiałe mające znaczenie. 

Wziąwszy znowu pióro, w pustych miejscach 
między: oddzielonemi wyrazami napisała inne jeszcze 
słowa, i z tego wszystkiego, wyszło, co następuje : 


Bordeaux, 20 grudnia 1876 r. 


Kochany przyjacielu, dziś zrana był u mnie 
nasz Podróżny, jego ręka w tej chwili na temblaku, 
wskutek wypadku, jaki się zdarzył wczoraj o półno- 
cy na kolei Półaoenej, boję się teraz jechać tą ko 
leją Wiezie weksel na Dom Francuski w Paryżu. 
Weksel wystawiony na sto tysięcy franków, których 
jak sądzę nie trzeba zaraz używać na nasze intere- 
sa. Jestem zdania, żeby je bezzwłocznie oddał pod 
właściwym ich adresem. to jest do banku Francus- 
kiego lub Dyskontowego. Czekaj na mnie, a nie na 
niego w czwartek w przyszłym tygodniu. 

Twój J T. 

List był skończony. 

Widocznie pani Rosier nie zapomniała swego 
dawnego zawodu i znała sposób używania „kratek“. 

Skończywszy list ten, w którym znaczenie od 
dzielnych wyrazów zmieniało się bardzo zręcznie, za- 
niosła ćwiartkę tę wraz z kratką, obiecując sobie 
dowieść Gibrayowi, że się nie umyliła w przypu 
szczeniach. 

Potem zaczęła bardzo uważnie przeglądać po 
czynione notatki i namyśleć się nad niemi. 

O północy wstała z krzesła, zapaliła świeczkę, 
zagasiła lampę, narzuciła popiołu na ogień i wyszła 
z mieszkania, drzwi zamknąwszy na klucz. 


(Ciąg dalszej na odwrotnej stronie.) 


Rok 6. 
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pisn 
szkaplerz, który zawsze mimo grzesznego życia nosi- 
łam, Ohwytam go natychmiast w swoja ręca i zaczy- 
nam całować wcłając: Marjo, rataj, Marjo, ratuj, bo 
ging na wieki! I oto po ucałowania uakapleraa pokus 
sa natychmiast znikła. Imię Marji zabłysło mi jak 
gwiazda wśród nocnej burzy. W aussy mojej uczyniło 
się, jasno, nadzieja wstąpiła w zrezpaczona serca — 
wiedziałam, oco mi należało uczynić, Pojednać się z 
Bogiem przez szczerą 8p% wiedź i pokutę. Jakoż przy 
pomocy łaski Bożej i Najśw. Dziewicy wyspowiada- 
łem się dobrze. O, jak szczęśliwym się czuja! Niesh 
będą ra to dzięki Boga i Najśw. Marji Pannia | Ojciec 
duchowny jeździ na misja i tak jak wczoraj wieczór 
miech opowiada potęgę i dobroć Marji. Proszę też 
choć czasem w kazaniu ku czci Marji wspomnieć o 
tej ¿wielkiej lasca i dobroci Marji względem mojej 
grzeszne, duszy“. 


Co to Ojczyzna? 


Ojczyzna moja — ta ziemia droga, 

Gdziem ujrzał słońce i gdziam poznał Boga 
Gdzie ojciec, bracia i gdzie matka miła 

W polskiej mnia mowie pacierza uszyła, 


Ojczyzna moja — to wioski | miasta, 
Wśród pól lehcickich sadzone od Piasta ; 
To rzeki, lasy i niwy i łąki, 

Gdzie pieśń nadzisi śpiewają skowronki. 


Ojczyzna moją — to przojców sława, 
Szczerbiec Ohrobrege, cecorska buława, 
To duch rycerski, szlachetny a męski, 
To nasze wielkie zwycięstwa i klęski, 


Ojczyzna moja — to ta cicha pela, 

Które od wisku zdaptała niawola, 

To te kurhany, ta smęt3e mogiły — 

Oo jej swobody obrońców przykiyły. 
Ojczyzna moja — to ten dach narodu, 
Co żyje trudem wśród głodu i cbłodu, 
To ta nadzieja, co się w Sarcach kwiści 
Pracą u ojców, a piosntą u dzlaci | 


Droga do serca rodziców. 


Pewien stary, doświadczony nanczyciel mawia) : 
„Jeżeli w jakiej rodzinie jest dziecko. niema niv łat 
wiejszego, jak trafić do serca rodziców. Mianowicie 
zyskuje słą rodzizów dla si labie, jeżeli się dziacko czem 
obdarzy, lub zrobi mu jaką przyjemność Tak samo 
mą się rzecz z odniesieniem do Boga: zawaze trafi 
się do Serca Bożego, gdy ałę jego dziatki, bliźnich 
obdarza i rozwesela“ — A więc dawaniem fałmożny 
czynimy sobie Boga prz; jacislem Stąd łatwo wyt!o: 
maczyć, źe temu, który jałmużny nia skąpi, Bóg prze 
bacza grzechy. 


Rozmaitości, 
Ośm ofiar szaleńca. Dz senniki nowojorskie 
sig rgadji, wywcłunej zazdrością. 
ście Stockton w Kalifornii. 
Jvho M. Gsina 
która 


Bogsty właś icicl nierachomości, 
od dłuższego czesu żył w niezgodzie z żoną, 


wreszcia załądała rczwodc. 


(0) wpół « do pierwszej wróciła né na ulicę Victoire, 


położyła się spać i zasnęła myśląc o swym kochanym 
Maurycym. 

Sen był niespokojny i przez widziadło odurza- 
jącej natury kilkakrotnie przerywany. 

Obudziła się wcześnie wstała natychmiast, prze 
brała się prędko i bardzo skromnie, napiła się cze 
kolady, zjadła parę bułeczek i pojechała na ulicę 
Meslay. } 

Aime Joubert, znalazłszy się w 
przeszła wprost do pokoju z kostjumami. 

Otworzyła szafę, wybrała habit zakonnicy, zaraz 
włożyła go na siebie, usiadła przed tualetą, umalo 
wała sobie twarz romaitemi kosmetykami jak do- 
świadczona aktorka i tak zmieniła swe rysy, że nie 
podobna jej było poznać. 

Wkrótce po godzinie dziewiątej dzwonek u drzwi 
oderwał ją od roboty. 

Poszła otworzyć. 
Marte!. 

Zobączywszy siostrę z zakonu świętego Win 
centego a Paulo, zupełnie im nieznaną, obaj agenci 
cofnęli się w tył. 

— Przerraszamy cię, siostro — niezawodnie 
się omyliliśmy — odezwał się Jodelet zmieszany. 

Agentka uśmiechnęł» się. 

— Nie, moi przyjaciele, — odparła. —- Nieomy- 
liliście się. Chodźcie. 

Aime Joubert zamknęła drzwi i zaprowadziła 
przybyłych do saloniEu 

— Więc razem będziemy pracowali — rzekł 
Jodelet wesoło. | 

— Tak, mój przyjacielu, Panowie członkowie 
sądu i prefektury prosili mnie, ażebym wam dopo- 
mogła. 


mieszkaniu, 


Na progu stał Jodelet i 


Goins wziął sobie całą uprawę bardzo do serca 
i postanowił się zemścić nie tylko na żonie, którą 
uważał za niewierną, ale także na tych wszystkich 
osobach, które w jego przypuszczeniach umaocniały 
żonę w zamiarach rozwodowych. 


Goine, który niewątpliwie postradał zmysły, wczes- 
nym rankiem wszedł do sypialni żony, która jeszcze 
leżała w łóżkn, i jednym wystrzsłem z rewolweru za- 
bił ją na miejscu, Swoją azwazrowę, Miunę P. Olark, 
która przypadkowo znalazła sią na jego drodze, gdy 
wychodziła z sypialni żony, również zastrzelił, 


Szaleniec wsiadł później do samcchcdu i pojechał 
pod dom adwokata Jerzego Mac Nobla, wpadł do jego 
mieszkania i począł jemu i akuratnia obecnej przy tem 
jego żonie czynić gorzkie wyrzuty, że odsunęii jsgo 
żonę od niego. Gdy państwe Noble, oburzeni, zaprze 
czyli temu, Goins dobył rewoiwaru i dwoma strzałami 
zabił ich na miejscu 


Goins zanierzał następnie wsiąść do samochodu, 
który czekał na niegu przed domam, Przy wejściu 
spotkał trzy osoby, małżeństwo Marengo i ich córkę 
Dutro, o których nagle przypuścił, że starają się go ująć. 


Dobył wtedy rewolwaru i trzema dobrza wymie 
rzonemi strzałami zabił ich na miejacu. 


Goins postanowił wtedy w samoobodzie, kierowa- 
nym przez siebie, uciac w pobliskie góry, ala policja i 
szereg osób prywatnych puściło się za nim w samo- 
chodach w pościg. 


Gdy Goirs spostrzegł, że nia może uciec, a sie. 
dział wówczas przy kierownicy, wystrzałem w skroń 


odebrał sobie życie 
Samochód, nia kierowany przez nikogo, wpadł w 


Wesoły kącik. 


Lekkomyślność, 


— Pięóset złotych Kary za same obrazy zaplaci- 
łes pan w ubiegłym roku. 


Mala się zdaja, $ 
także nad stan obrażasz, j : Z 


W padł. 

Agent handlowy: Po roku znowu przychodzę się 
dowiedzieć, czy szanowny pan nie zachse zrobić jakich 
obatalunków w naszej firmie, 

Kuplsc: O nie, załatwiłam ja już gdzieiniziej: 
spójrz pan, proszę, na tą sztukę. 

Agent i E, to bardzo lichy , materjsł. 

Kupiec: Masz pan rację, Jast to właśnie towar 
który nabyłem od pana w zeszłym roku. 


Na drugorzędnej kolejce. 
Podróżujący : 
wlacze ? 


Kondaktor: To z oatrożności, bo między pakun 
kami mamy także dziesięć koszów jaj, 


Czemuż pociąg tak wolno sią dziś 


Młody żydek. 


Nauczyciel s Ites, a dlaczego w lecie panuje tak 
wielzia gorąco ? 
Icek: Dlategy, aby mój tate Smul mógł więwej 
piwa sprzedeć, 
Znawean. 


Włościanin: Uprawa żyta nie opłaca się po dziś 


przepsść. 
Traged,a szalsńoa kosztowała życie ośmiu osób. 
| wcala ań cels 


— Czy przynieśliście mi wszystkie NESNE | 
podróżnych, którzy wyjechali z hotelów dnia następ: 
nego po tym, kiedy zbrodnia została spełniona ? 
| V. 
Karetka. 

— Niepodobieństwem było we wszystkich ho 
telach obejrzeć książki, gdyż czasu brakło. Ale te 
raz agenci zajmują się tam bez przerwy, to zaś, co 
zdołano spisać od godziny siódmej do północy przy- 
niosłem już pani. 

— W ilu okręgach obejrzano hotele ? 

| — W ośmiu. A do wieczora zobaczą jeszcze w 
dwudziestu. 

— Dużo już macie nazwisk ? 

— Ze dwadzieścia najwyżej. 

Jodelet podał pani Rosier ich listę. 

— Bardzoś dobrze pan uczynił — odrzekła. 

— Zaczekam na resztę, które proszę panów 
przynieść mi dzisiaj wieczorem o dziesiątej tutaj. 

— Wielu teraz jest recydywistów w więzieniu? 

— Około stu dawnych galerników i w ęźniów. 

— Dobrze. Potrzebuję nazwisk, bo chciałbym 
wiedzieć, czy nie ma między nimi jakich starych 
moich znajomych 

— 0! zapewne się znajdą | 

— Bardzo dobrze. Kaźcie panowie śledzić tych 

| ludzi, żeb'm jaknajprędzej dowiedzieć się mogła o 
ich zwyczajach. 
— To i 

prefektury. 
Zatem do wieczora ? 

— Do wieczora. 

Agenci udali się celem wykonania otrzymanego 
zlecenia. 

W pół godziny później Aime Joubert otwierała 
drzwi od gabinetu naczelnika policji śledczej. 


wszystko na teraz, Muszę iść do 


Mieszczuch : Nio dziwnego, kiedy obecnie nikt sa na 
słomie spać nie chca. 


W Tatrach. 


Góralka (do męża): Patrz tylko, tan pan, który 
u nas nocuje, ma nawet w trzewikach swe nazwisko. 

Góral (czyta): „Ignacy Dratewka, mistrz szewski 
w Warszawie“. — A to lotri Mnie wczoraj powie- 
dział, ża jest hiabią... 


Przygotowany. 

— Powłedź ml tylko, 
kach tak mile uśmiechasz ? 
— Widzisz, to dlatego ża człowiek dziś nia jast 


pewny, czy gdaia za kraakiam jaki fotograf amator nia 
siedzi. 


czemu sią na przathadz 


Na targu. 


— Alsż ta kura pewnie chora bo taka smutna. 


— Na moje samienie zdrowa, tylko tak posmat 
niała z tego, co pani tak mał» za nią daja, 


W szkole, 
- Jak to sobie wytlumaoczyć, że oboje macia do- 
słownie równe wypracowanie z Jędrykiem ? ? b 


— Widocznia opisywallémy jednego i tego samego 
psa, panie psorze. 


Pan do żebraka. 
— (o powiesz, gdy ci dam zaraz pracę. 


— O, ja panu tego wcale nie weamę za złe gdyż 
także z znam się na żartach. 
Troskliwy ojciec. 

Ona: Skoro pojsdziesz do miasta po lekarza, aże- 
by przybył podszukać chorego uaszsgo Bartka, mógł- 
byś zarazem przywieźó wetorynarza (konowała), 

On: Dla Boga, odrazu aż dwóch lekarzy, to za 
drogo ; jeżili sprawa jednak tak wypadia, to przywio- 
zę tylko weterynarza. 


Wszystko możliwie. 


Profesor sam do siabie: Nie wiem do licha, akąd 
się tego nieznośnego kataru nabawiłom. — Ozyż miał 
bym sobia wczoraj przy kąpaniu nogi zamoczyć. 


Niezbity z tropu. 

Obywatel : Kłamca z Pana! Mój bratanek, były 
sędzia okręgowy, dawno jaż umarł — i ten mlał Pana 
polecić | 

Podróżujący : Tak, łaskawy Panie | To były jego 
ostatnie słowa. 

Wytłomaczenie, 


— Proszę tatki, co to jast matrona — pyla mała 
Władzia. 

— Jestto podeszła w !sciech poważna niewiasta 
lub też stara mataczka; wyraz tan pochodzi z łaciń- 
sklego. 

Po krótkim uamyśle wsła uradowana córeczka : 
Czy nie prawda, tatko, a patronas oznacza 
Pree starego ojca, podobnego naszemu dziadzi. 


Dobrotliwość, X 
pan przyjęł do awaj 


Wądrowny: Możebyś mnie 
orkiestry ? 

Dyrygent : Na jakim instrumencie pen grasz? ? 

— Na bedoym. Ale zbierać pieniądze umiem 
EC ZPO komiocia, 

Widząc przed sobą siostrę miłosierdzia A AA AAOS AEA 
nik zrazu nie poznał agentki i dopiero, gdy się 
odezwała, wiedział, co ma o tej osobie myśleć. 

Minęło dziesięć minut, po upływie których sę- 
dzia śledczy i komisarz weśzli do gabinetu. 

Mniemana siostra miłosierdzia i na nich sprawiła 
takie samo wrażenie, jak na naczelnika policji śled- 
czej i na agentach 

Potem, wielu komplementami ją obdarzywszy, 
za osobliwą rzeczywiście umiejętność charakteryzo- 
wania się mistrzowskiego, Gibray dodał : 

— Żaezniemi od karetki, nieprawdaż ? 

— Tak, jeśli panowie sobie życzą. 

— Karetka, jest tutaj na podwórzu — odezwał 
się naczelnik policji. 

— To chodźmy. 

Keretka należąca do Binetu, stała obok wozów 
więziennych. 

Taką zupełnie była i teraz, jaką widzieliśmy ją 
ną podwórzu domu przy ulicy Errestyny. 

Aime Joubert rewidowała ją tak długo i szcze- 
gółowo, że Gibray zawołał : 4 

— E! kochana pani Rosier! 
ko oglądali szczegółowo i nic nie znaleźliśmy ! 

— Źleście panowie szukal! — wykrzyknęła pani 
Rosier, nachyliwszy się ku podłodze karetki, 

Podłoga ta przybita była kilku gwoździami. 

Jednego z gwoździ brakowało od niepamięt- 
nych czasów i pozostała niegłęboka szczelina wiel 
kości pólfiankówki. 

W rozszczepieniu tem leżał jakiś metalowy przed 
miot jeszcze lśniący pomimo pokrywającej go warst: 
wy błota. 

Aime Joubert zaczęła paznogolami tę mi 
wyjmować. 

— Cóż to takiego? — jednogłośnie spytali obecni. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— 


Jużeśmy wszyst- E 


| 


| 
| 
| 


| Rok VI DZIENNIE POMORSKI. 


| | 


da "Kg z qej "bosga 5470[000278 GU 


| SPS NS 
"RU àn Qumojzpo 


[u BĄSYOJIU snua M 


f səf o 


zní 


g 


Səvozazs nzo 
yuspedro p 


od e a bom aa ) Eai 


Apa — nioqoyje M o 


OQJWĄ DEMOJNĄ WUDJACO aju 


YKSIZ WJ — waz 
i 


ozpieq 483[ 7 
zə n 


AJĄGSE 
130.1p 


odejn 


á 

| A : Podarki do Komunii św. : i 
5 | Bakauiciki = ponaos SO A Przybory podróżne — Kufry — Torebk! 
3 oszule wierzchnie — Szelki — zka wi £ a 
A Makowe koszule i kalesony — Chu- Ludwik Rasch Manicur — Portfele — Papierośnice 


steczki do nosa 


Parasole Kryształ — 


Kałamarze Alpakowe nakrycie. 


Aparaty do golenia — Scyzoryki 


zagrzmi gdzie zorze zachodzą, ryby się znacznie I 
obficie zrodzą, — W czerwcu się to lęga, co się 
przedtem sprzęga, — W czerwcu gorącego lata, zdrowa 
bywa sałata; jeśli wina być nie może, chłodne piwo 
pij nieboże, — Czerwiec temu się zieleni, kto do pracy 
się nie leni. 

— Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. VIII 
donosi: W myśl rozkazu Pana Szefa Stabu Centralnego 
z dnia 29/.V, br. obozy letnie dia młodzieży poza 
szkolnej nie zostaną w roku bieżącym zorganizowane, 
oczem zawiadamia się wszystkich zainteresowanych 

* odwołując w ten sposób poprzednie rozporządzenie 
Dow. Okr. Korp, Nr. VII, wyznaczające uruchomienie 
obozu letniego P. W. w terminie od 19/VI. do 31/VII. 
br. na wybrzeżu moqrskiem na Helu jak to było podane 
w prasie. $ 

W najbliższych dniach ukaże się nowe rozporzą 
dzenie dotyczące organizacji obozów letnich dla ma 
turzystów i ewentualnie dla młodzieży akademickiej. 


D ca O. K. Nr. VIII, 
(—) Hubischta, Gen.Dyw. 


— Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobo- 
cia w Tczewie w sprawie zasiłków dla pracowników 
umysłowych na wypadek bezrobocia podaje niniejszem 
do ogólnej wiadomości co następuje. 

1. Prawo do zasiłku na wypadek bezrobocia z F. 
B. posiadają tylko cl pracownicy umysłowi, których sto- 
sunek najmu pracy rozwiązanym został po dniu 24 
łutego 1926 r. a który w okresie rocznym przed zgło- 
szeniem się o zasiłek przepracowali conajmniej 20 ty- 
godni w zakładach pracy podlegających ubezpieczeniu 
na wypedek bezrobocia, 

2. Celem otrzymania zasiłku z Funduszu Bezro- 
%wocia zainteresowani pracownicy umysłowi winni się 
zgłosić w PUPP. na terenie którego dany bezrobotny 
zamieszkuje conajmniej przez 3 tygodnie. 

1) wyka osobisty 

2) zaświadczenie meldunkowe na przep. formu- 

larzy 
3) ET z ostatniej pracy na przep. for- 
mularzy a 

4) zaświadczenie z prac poprzednich stwierdzające 
że dany pracownik przepracował w ciągu roku 
conajmniej 20 tygodni w zakł., pracy podlega- 
jących ubezpieczeniu od daty zgłoszenia się 
o zasiłek, 

3. Dla pracowników wymienionych w punkcie 1. 
miniejszego obwieszczenia ostatecznym terminem zgło- 
szenia się o zasiłek jest dzień 12. 6. 26. s 

Pracownicy umysłowi których stosunek najmu 
pracy rozwłązanym został po dniu 12 maja 26 r. ce 
Tem uzyskania zapomogi z Funduszu Bezrobocia, 
winni się zgłosić w P. U. P. P. w przeciągu mie- 
siąca po rozwiązaniu tegoż stosunku, zgłoszenia do 
konane w terminie późniejszym nie będą przyjmowane. 

— Zygfryd pierwsza serja największego arcy- 
dzieła sztuki kinomatograficznej pt. „Nibelungi* będzie 
wyświetlany w naszym kinoteatrze od soboty. Pole 
camy na tem miejscu jeszcze raz poparcie tego ol- 
brzymiego filmu. 


Z Pomorza. 


— Czersk. (Dr Zemke — dawniej 
Ciemka—itowarzysza przy pracy). Pod 
tytułem „Trudności w uprzemysłowieniu Pomorza“ 
piszą do „Dziennika Bydgoskiego" co następuje: 

Jakie trudności przezwyciężyć muszą. Pomorzanie, 
byschoć w nieznacznym stopniu przyczynić “się do 
uprzemysłowienia swego kraju, Świadczy chociażby 
następujący fakt: 

Dnia 19. 4. 1921 r. kupuje pewien obywatel polski, 
<złowiek zasłużony, jeżeli chodzi o uprzemysłowienie 
Pomorza, na gorące prośby miejscowych władz admi- 
nistracyjnych i kościelnych w Sliwicach pow. Tuchola 
parcelę 30 morgową, by na niej posławić tartak, któ 
ryby dał zatrudnienie licznym w tej miejscowości bez- 
robotnym. Z braku jednak polskich władz sądowych 
{był to czas przejmowania Pomorza przęz nas) kontrakt 
kupna zawarty został w Czersku przed jakimś zastępcą 
procesowym, którego kontrakty zostały później przez 
sejm specjalną ustawą zlegalizowane, pod warunkiem, 
że zostaną przedłożone do pewnego czasu sądom do 
zatwierdzenia i że Urząd Ziemski w Poznaniu da na 
przewłaszczenie swoje pozwolenie. Nie przeczuwając 
nie złego, ów obywatel buduje wspaniały tartak, który 
dotychczas intenzywnie pracuje, dając zatrudnienie 
całej rzeszy ludności i wysyła równocześnie wniosek 
o zatwierdzenie kupna do Urżędu Ziemskiego w Po- 
znaniu. 

Przechodzą długie miesiące, podczas których Urząd 
Ziemski nie daje żadnego znaku życia, aż oto w wrze 
śniu 1922 r,, to jęst po 1 i pół roku odpowiada on, 
że pozwolenia nie udziela, ponieważ nabywający po 
siada już jedną nieruchomość(?), (W międzyszasie 
upłynął termin zlegalizowania kontraktów czerskich). 


n 
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Ciekawa ta decyzja, a jeszcze ciekawsze jej uza- 
sadnienie, nabiera właściwego światła w związku z 
oświadczeniami dr. Zemkego, zdegradowanego za czyny 
niehonorowe oficera W. P. i znanego „szybra“ drze- 
wnego z Czerska. Oto p. Zemke rozgłasza w tym 
czasie, że się już o to postara, że nabywający pozbę 
dzie się tartaku i ziemi dzięki jego wspaniałym zna 
jomościom w Poznaniu. Nie przypuszczamy, jednak 
wolno-nam się chyba zapytać, czy wpływy zdegrado- 
wanego oficera sięgają aż do Urzędu Ziemskiego w 
Poznaniu? Równocześnie zawiera siostra Zemkego, 
zamieszkała w Szlachcie, zakłady, że nabywający ową 
parcelę w 14 dniach opuści. 

Koniec końcem, nabywający przewłaszczenia nie 
dostał, a dawniejsi właściciele sprzedają ową parcelę 
po raz wtóry jakiemuś z innej dzielnicy przybyłemu 
p. Srożyńskiemu, podającemu się za kupca. Okazuje 
się jednak, że p. Srożyński wcale kupcem nie jest, 
a jest majorem W. P. w służbie czynnej, Ciekawe 
byłoby w każdym razie wiedzieć, czy Ministerstwo 
Spraw Wojskowych pozwala swym podwładnym zmie- 
niać zawód tak, jak wielka dama zmienia rękawiczki. 

Dostając zaraz przewłaszczenie, p. major zapisuje 
sobie hipotekę na 20000 zł. (na 30 morgach piasku), 
którą natychmiast sprzedaje jakiemuś p. Zawadzkiemu 
z Grudziądza. 

P., Srożyński nie płaci jednak odsetek od owych 
20 000 zł., skutkiem czego wystawia p. Zawadzki całą 
nieruchomość na licytację, która już w najbliższym 
czasie ma się odbyć. 

Los tego tartaku jest dzisiaj więcej niż niepewny, 
właściciel nie wie, czy jutro nie sprzedadzą władze 
sądowe tartaku na licytacji jakiemuś  dyletan- 
towi, a jego samego wysadzą bez żadnego odszkodo- 
wania, chyba, że sam kupi jeszcze raz ową parcelę, 
teraz jednak już za przynajmniej 20 000 zł. 

A skutek tej krętaniny p. Zemkego i towarzyszy ? 
Właściciel tartaku nie robi tam żadnych inwestycyj 
i ieżeli nie dzisiaj, to może jutro rozpuści robotników, 
unieruchomiając zakład fabryczny, boć trudno wyma- 
gać od uczciwego człowieka, by starał się o uprze- 
mysłowienie Pomorza w warunkach, w których zde 
gradowany oficer, szyber drzewny i przedsiębiorca 
furmanowy może — jak się sam wyraził — postarać 
się o to, że Urząd Ziemski odmówi swego zezwolenia 
na przewłaszczenie, Cz. 

— Kamień. Komisarjat straży celnej pl. Jerz- 
mionki przytrzymała w dniu wczorajszym dwie osoby, 
zabierając 1745 szt. papierosów gdańskiego pocho- 
dzenia. l: 

— Błądzim, pow. świeckl. W ostatnim tygodniu 
odbyła się znów w lokalu p. Gruchały licytacja na 
drzewo z okolicznych lasów państwowych Nadleśn. 
Wierzchlas. Zgromadziło się dosyć chętnych kupna. 
Cany na ogół były średnie, Niektóre materjały kupo- 
wano nawet za taksę. 

— Wielki Komórsk, pow. świecki, (Pożar). 
We wtorek przed południem wybuchł pożar u wdowy 
Juljanny Manikowskiej. Spaliła się stodoła, chlew, 
remiza, (przybudowa) i maszyny rolnicze. Powstała 
wskutek tego szkoda wynosi około 5000 złotych. 
Przyczyna pożaru narazie niestwierdzona. Jest podej- 
rzenie o podpalenie — Jest to w ostatnich dniach 
już drugi wypadek pożaru w naszej miejscowości. 

— Różanna, pow. świecki, (Zebranie Kół- 
ka Rolniczego)odbyłosię przy udziale 22 człon 
ków. Na takowem pomiędzy innemi odczytano sta- 
tut Kasy Stefczyka. Lecz założenie tutaj takowej 


odroczono jeszcze do zebrania następnego. W końcu 
zebrania odczytano nadesłane okólniki. 
— Charzykowo, pow. chojnicki. (Z wioski). 


Ostatnia niedziela jak również i święto Bożego Ciała 
zawiodły nas w oczekiwaniu.  Bezustanne deszcze 
jakie nas nawiedzają od szeregu tygodni nie tylko 
dają się już we znaki rolnictwu, ale i naszym kupcom, 
którzy wprawdzie tylko liczyć mogą na pogodne dni 
i święta, aby zasilić swoje puste szkatułki tak pożąda 
nem dziś grosiwem. To też jak w niedzielę tak i w 
dl Bożego Ciała nasza wioska świeciła pust 
kami, 

Było wprawdzie trochę gości w niedzielę, ale nie 
to co się spodziewać należy, a szczególniej obecnie 
w najlepszym rozkwicie sezonu. 

W restauracjach pustki, na jeziorze też znikoma 
ilość łodzi. Co prawda — dla prawdziwego sports: 
mena pogoda nie gra roli. To też niektórzy członko- 
wie klubu żeglarskiego nieomieszkają wykorzystać 
każdej wolnej chwili, aby uprzyjemnić sobie przejażdżki 
po jeziorze, nie bacząc nawet na to, że nie raz rzę- 
sisty deszczyk da im się dotkliwie we znaki. 

W Wolności i Zaciszu też nie daje się zauważyć 
napływu, bo lata ubiegłego o tej porze już można 
było dostrzec ruch; a nawet stałych gości na wyw 
czasach, 

Spodziewać się należy, że regaty mające się odbyć 
w przyszłą niedzielę tj. 6. bm. jeżeli nas pogoda nie 
zawiedzie przysporzą nam więcej tak pożądanych gości 
1 ożywi się w naszej wiosce od zajeżdżających aut 
i powózek, Byle pogoda nam sprzyjała, 


-TSEN OU 


ostatnie telegramy. 


Wylewy i upały w Rosji. 

W okręgach Rybińska i Mołogi, w guberni 
jarosławskiej wskutek olbrzymich wylewów rzek okoli- 
cznych, 140 wsi zostało zalanych. 

Na kaukazie, w okręgu rzeki Terek, panuje na- 
tomiast wielka posucha. Wskutek upałów zniszczone 
zostały trawy na wielkich przestrzeniach. 


Utonmięcie 6 osób w Renie. 

Łódź motorowa towarzystwa wioślarskiego, „Ham 
boru“, na której znajdowało się 156 osób, uderzona 
przez olbrzymią falę, wywróciła się, wskutek czego 6 
osób utonęło. 


Akt zgody angielske-tureckiej. 
Podpisany zostanie dziś traktat między Anglją 
Irakiem i Turcją, regulujący zatarg mossulski. 


Wojska ma terenach okupowanych 
Według etatystyki ministerstwa terenów okupo 
wanych w Nadrenji znajduje się ogółem 88 tysięcy 
żołnierzy państw obcych, z tego 72,300 żołnierzy fran- 
cuskich, 7,944 belgijczyków i 8,155 anglików. 


Przypuszczalny skład nowego rządu. 

Wedle wiadomości z kół miarodajnych, prezydent 
Mościcki powierzy misję tworzenia nowego gabinetu 
prof. Uniw. Jagiellońskiego Dr. Leopoldowi Jawor- 
skiemu. 

Tekę ministra spraw wojskowych obejmie marsz. 
Piłsudski, skarb — prof. Uniw. Jagiell. Krzyżanowski, 
Sprawy zagraniczne — Skrzyński, sprawy wewnętrzne 
— Bobrzyński, rolnictwo — sen. Stecki (Chrz. N), 
oświatę — prof. Uniw. Jagiell. Stanisław Estreicher. 
Reszta tek wedle tej pogłoski jeszcze nie obsadzona. 


Ruch w Towarzystwach. 


Chojniee. Zebranie Tow, Zgody pod op. św. 
Józefa odbędzie się w niedzielę dnia 6 czerwca br. 
o godz. 4 po poł. w sali p. Januszewskiego 

O liczny udział członków w zebraniu uprasza 

Zarząd. 


Chojnice. Dnia 5go czerwca odbędzie miesię- 
czne zebranie Związku Drużyn Konduktorskich w lo- 
kalu p. Smeji. Początek o godz. 20-tej. 


Na porządku dziennym sprawozdanie delegacji 
z dorocznego walnego zjazdu delegatów w Warszawie 
i inne bardzo ważne sprawy. 

Przybycie wszystkich członków wolnych od służby 
konieczne. Zarząd. 

Chojnice. Zebranie organizacyjne celem zało- 
żenia Klubu szoferów, odbędzie się w niedzielę dnia 6 
bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Locha, 

O liczny udział w zebraniu uprasza wszystkich 
szoferów z pow. chojnickiego 

zwałujący 
Kupke, szofer, 

Chojnice. Klub żeglarski Chojnice. W nie: 
dzielę dnia 6, b. m, o godzinie 12w południe prosimy 
wszystkich właścicieli łodzi żaglowych oraz nadzoru 
regaty. 

Punktualne pizybycie pożądane 

Zarząd. 

Chojnice. Tow. Powst. 
i Wojaków. Rozkaz. W dniu 
8 b. m. odbędą się świczenia. 
Zbiórka o godz. 19tej na plac 
Piastowski odmarsz 19.15 kapela 
miarszowa stawi się w komplecie 
Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe, Komendant. 


Chojnice. Zebranie Polskiego klubu kołowców 
odbędzie się w dniu 10 6. m. w sali hotelu „Reiths 
chof o godzinie 20 na które upraszamy wszystkich 
sympatyków i zainteresowanych powyższem sportem 
o liczny udział, 

Komitet zwołujący. 


Nie wszystkim Jeszcze wiadomo 


że prawdziwa Kathreinera kawa 
słodowa Kneippa dzięki specjal- 
nemu wyrobowi jest czemś wyjąt 
kowem i zawiera części składowe 
niezbędne dla podtrzymywania 
zdrowia ! 
W jakości — treść! A. %, 
= 


Rok YI. 
Lichnewy. Zebranie Tow. Młodzieży Kato 


lickiej odbędzie się w niedzielę 6 bm. o godz. 10 tej 
przed poł. w lokalu p. Zakrzewskiego. O liczny udział 
prosi Zarząd. 


Lubnia Zebranie miesięczne Tow. Gimn. „Sokół“ 


BZIENNIK POMORSKI. 
Targowica miejska. 


Urzędowe Sprawozdanie Targowej Komisji 
Notowania Cen. 


Nr. 127. 
Giełda zbożowa. 


5. 6. 1926 r, 


100 kg. 36,00---37,00 zł:. 


56,60—58,50 zł. | 
34,00—36,00 zł: 
38,00—40.00 z}. 
00,00—00,00 zł. 
4,50— żł.. | 


Lubnia odbędzie się w niedzielę 6. VI. 26- po południu 
o godzinie 7 mej w lokalu zebrań u p. Turowskiego, 
na które się członków i sympatyków młodzieży polskiej 
zaprasza a zwłaszcza Orlika i Zalesia. 


Poznań, dnia 4. 6. 1926 z. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za 


, 
41 szt. bydła, Ziemniaki „ , 


Czołem ! Zarząd. Spędzono: 543 ast. cieląt, EESE > 
zo —_ | | Koniec części redakcyjnej. f 
aw a salę PEE 2 naczelny: Leon Formański | 
szt. owiec, aktor odpowiedzialny: Stefan Tobolski. 4 ( m] 
Giełda Gdańska. — szt. buhaji, Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiegc.* i j 
szt. kóz. w Chojnicach. | 
dnia 5 czerwca 1926 r. —— szt. prosiąt. ' | 
100 złot. 51.28 guld. gd Razem 3725 zwierząt. 
IV. świnie: TE | 
5 a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi - = a | 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi  224— H 
Kurs dolara w Warszawie. c) pełnomięsiste od 100 do 120 z za wagi  216— on (ie zeni omors || 
dnia 5 czerwca 1926 r. d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 206 — 
dolar 10.10 zł e) mięsiste swinie ponad 80 kg. 190—196 
a LIU © f) maciory i późne kastraty 170 = 
funt szterling 49,14 zł. Przebieg targu spokojny. a a =S 


Rozporządzenie 
dotyczące zniesienia stanu wyjątkowego. 


Z dniem 2 czerwca 1926 r. znoszę rozporządzenie 
moje z dnia 14 i 15 maja 1926 r. L. dz. I. T. 137/26 
i 138/26. w przedmiocie zarządzenia stanu wyjątkowego. 

Toruń, dnia 1 czerwca 1926 r. 

Wojewoda Pomorski 
(—) Dr. Wachowiak. 


Restouracja leśne 


Rrause — Wilhelminka. 


w niedzielę 
od godzinie 4. począwszy 


koncert 
przy kawie . ; 


1274 


potel Centralny 


(w niedziele, dnia 6 czerwca 


o godz. 8 wiecz, odbędzie się 


Zabawa taneczna | 


Muzyka braci Jakubowskich 
Uprzejmie zaprasza 
Gospodarz. 


Nowa Ameryka 


W niedzielę, dnia 6. bm. 


od godz. 3 po poi. 


Przetarg przymusowy | koncert 


w poniedziałek, dnia 7. 6. w ogrodzie 


o godz. 12 w poł. wonna 
pana Heinricha PPSEEM 


1 szafę do rzeczy, Z iiti zabawa taneczna 


Kono nowości 


= sobote, p 5 czerwca o eeg 6 i 8.15 
W niedzie e, dnia 6 czerwca o godz. 3 6 i 8.15 
W poniedziałek, dnia 7 czerwca o godz. 3. 356, 6 i 8.15 


L. dz. T. 178/26. 


Największe arcydzieło od chwił powstania kinematografji 


najpotężniejszy film produkcji „UFA“ 


J|NIBELUNG 


F serja p 


ZYGFRYD 


„ Małgorzata Schön Gunter . Teodor Loos 
Hanna Ralph Volker . Bernard Goetzke 
„ Pawel Rychter Hagen z Tronje Jan Schlettaw 
Reżyser: Fryderyk Mang 


Balkon 2,00 zł. 
Rezerwowe . 1,50 zł. k 
I. miejsce 1,00 zł. powiększona ! 


Specjalne przedstawienia dla wszystkich szkół! 
Krew za krew li. serja od środy, dnia 9 czerwca. 


Polecamy czasopisma 


Tygodnik llustrowany, 
Swiat i Prawda, 


Ogłoszono! Wstęp wolny. 


Chojnice, dnia 4 czerwca 1926 r. 


Urząd Policji Miejskiej. 


Obwieszczenie. 
W przedmiocie przełożenia Jarmarku. 


Za zgodą p. Wojewody Pomorskiego przekłada 
się niniejszem jarmark mający się odbyć dnia 
10 czerwca 26 r. 


ni wtorek, dnia 6 czeroci 


co niniejszem podaje się do wiadomości. 
Kamień Pomorski, dnia 5, 6. 1926 r. 
Magistrat miasta Kamienia. 


Krymhilda 
Brunhilda 
Zygfryd 


Orkiestra 


Z powodu ogromnych 


kosztów 
ceny podwyższono !! 
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Poszukuje do mego składu bławatów od zaraz lub 


" 2UCZNI 


z dobrem wyszkoleniem 
1266 Dom Mód J. Jączyński. 


————+L+A———————— 


TAa 
O. Weiland OOOOO00000Ọ' Swiatowid | krzesła, 1 szatę do kuchni| Uprzejmie zaprasza 
Gdańska 3, Podaję do wiadomości, A 1 biurko, 1 Stół, 1 = 1261 Gospodarz. 
OC nh lustracja Pow" Fatimy 
Najkorzystniejsze żródło przy (ul Człuchowskiej nr.10 Bluszcz, kom. MOWA Chojnice. i konfitur | 
zakupu Na obwód  Chojniczki M 99 | 
na czapki dla urzędników, uezniów kopie alko Mylo orze. A Sprzedam 1269 99 aria | 
i towarzystw‘ i t, d, wie aKu e A 
Ne pkd gk paw, nazwisk. Księgarnia „Dzienniku Pomorskiego" piec kaflowy |pakorysniejze żródło | 
Wykonanie czapek także z do- Morja Trzebiatowska Chojnice, używany bardzo tanio oraz czych każdego gatunku. | 
starczonych materjałów. akuszerka obwodowa. EDENE | piecżelazny è d | 
Dla towarzystw ceny ulgowe. a 0000 z rurami Kupujemy każdą ilość | 
jeg pkd wk gy © Biuralistkę ŻŻ< T. A, Frankowski, białego maku. | 
Polecam kity zyk ul. Dworcowa 11.| Poszukuje się od zaraz 
Z dak wagonu la kapustę biegłą w pisaniu na ma pierwszorzędne krajowe —— | 82O dzielnego 
ki szynie w niem. i polsk. pomocnika 
kredę szoną eer e E Muchołapki Ro wer "° kraweckiego 
oraz 1272| Piśmienne oferty uprasża załószani k D 
szlamową k a W się pod nr, 1241. PLi penh Re z. 


sztuka 15 groszy, 3 szt. 40 grj korzystnie na sprzedaż 


(t wiazd 
rzy g y) Józef Ciszewicz, 


w beczkach po 6—7 centn. 
dla malarzy po bardzo ko- 
rzystnej cenie. 


Drogerju pod Orem 


Aleksy Wojnowski 
Chojnice, 


Szkoła Rolnicza kupi 


1 pień pszczół 


Charzykowo. 1272 
D a 

wraz z ulem ZIGWCZYNA 

Zgłoszenia w Ekspedycji 


Dz. Pom 13270 | GOREA do dzieci 


TEA r E E może się zaraz zgłosić. 
Zamówieniu na nowe 


Dworcowa 55 Ilil lewo 
meble 


dla odsprzedających po 
zniżonych cenach. 


Drogerja pod Orłem 


Nieksy Wojnowski 


Chojnice, Pom 


codziennie świeżo paloną 
poleca tanio 


D. Grzywacz 
ulica Gdańska 28 


2 pokoje 


z kuchnią umeblowane lub 
nie tylko dla pań od zaraz 
do wydzierżawienia. 


Oferty do okspedycji pod 


Pom. 


Każda pani 


kocha delikatną, czystą twarz, 
różcwy młody wygląd i podpada- 
jąco piękną cerę To, osiągnie 
się tylko przez używanie mydła 


Student Uniw. Pozn. po Zamienię 4 pokojowe 


liliowo mlecznego nr. 1534 szukuje . = 
„Ergasta”, lekcji mieszkanie 
Do nabycia w Brusach przy ullcy Strzeleckiej na 


reperację ewentualnie wyjedzie na|2-3 pokoje przy ulicy War 


wieś jako korepetytor. Zna- |szawskiej, Dworcowej lub 
tychże przyjmuje jomóść języków nowożyt | Angowickiej. 
Stolarz nych. Zgłoszenia do eksp.| Zgłoszenia uprasza się 
Wysoka 16. Dz. Pom, 1258'Człuchowska 38 I. p. 


A.Kiedrowski, Skład Kolon. 
Jan Pański, Skład kolonjalny 


w Chojnicach 
Kazimierz Żak, Drogerja. 


Służącai 


potrzebna od a 1262 


Dworcowa 20, 
skład kolonjalny. 


1264] 


